Protokół nr 10.2013

posiedzenia Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego 

Rady Gminy w Będkowie z dnia  6 listopada 2013 r.

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu według listy obecności załączonej do protokołu posiedzenia.

W posiedzeniu udział wzięli:

1. Król-Pospieszny Anna – Sekretarz Gminy Będków

2. Milczarek Anna – Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie

Porządek posiedzenia :  

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad i protokołu poprzedniego posiedzenia.

3. Stan oświaty w gminie.

4. Wolne wnioski i zapytania.

Odp. punktu 1.

Otwarcia posiedzenia dokonał Pan Krzysztof  Pilarski  – Przewodniczący Komisji. Na podstawie listy obecności członków komisji stwierdził prawomocność obrad. W posiedzeniu wzięło udział 5 członków Komisji na stan 5. 

Odp. punktu 2. 

Zaproponowany przez przewodniczącego komisji porządek posiedzenia został przyjęty przez wszystkich członków komisji  - za przyjęciem  głosowało 5 członków komisji.

Odp. punktu 3.

Informacja Dyrektora Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie obejmuje dane dotyczące:

 - funkcjonowania zespołu szkolno-gimnazjalnego w warunkach niżu demograficznego i zmniejszenia  subwencji oświatowej;  niż demograficzny nie ominął także naszych szkół – liczba uczniów w szkole podstawowej i gimnazjum wynosi 325, później zaznaczył się spadek o 4 % - 315 dzieci, w latach 2012 – 2013 liczba uczniów spadła o kolejne 9 % w stosunku do poprzedniego roku – do liczby uczniów 286, w tym roku liczba ta wynosi 282 dzieci, tj. mniej o 1%, spadła także liczba oddziałów;  jak w latach 2010-2011-2012 mieliśmy w szkole podstawowej po 12 oddziałów i po 6 – w gimnazjum, to w r. 2012 i 2013 było 9 w szkole podstawowej – były połączone klasy II i III oraz  IV i V. W gimnazjum w dalszym ciągu mamy podwójne klasy, i w tym roku znów zaznaczył się spadek o jeden oddział – mamy 8, bo znowu doszła pojedyncza pierwsza klasa. Z kolei w przedszkolu przez te dwa lata były po cztery oddziały, a w poprzednim i w tym roku jest po 5 oddziałów – mamy praktycznie wszystkie dzieci z terenu gminy przyjęte, te chętne, które zgłosiły chęć przyjęcia do przedszkola. W przedszkolu w Będkowie mamy 3 i 4-latki. W szkole podstawowej mamy 2 oddziały przedszkolne jeden - pięciolatków, drugi – sześciolatków i w Rzeczkowie jest kolejna grupa;  mamy 5 grup jeżeli chodzi o przedszkole. Liczba dzieci w przedszkolu w porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosła, bo było w tam. roku 109 dzieci, teraz jest 112, i tak co roku jest więcej. Więcej już chyba nie możemy przyjąć. W Rzeczkowie zakłada się dwadzieścia kilkoro  dzieci (tyle się pomieści), a w Będkowie po 25 (liczebność oddziałowa nie może przekraczać 25 dzieci), tu akurat mamy grupy - osobno pięciolatki i sześciolatki, w obydwu jest po 25 dzieci, z tym, że w grupie pięciolatków mamy 2-3 sześciolatków, żeby grupa nie była większa niż 25 dzieci – wybraliśmy takie dzieci, które wymagają więcej pracy; dzieci te rozwijają się w różnym stopniu. 

- potrzeba łączenia klas i redukcja godzin lekcyjnych dla nauczycieli;  spada nam liczba nauczycieli,  przez dwa lata mieliśmy 36 pełnozatrudnionych nauczycieli plus kilka osób niepełnozatrudnionych, stanowiło to 37,37 etatów nauczycielskich. W związku z tym, że wprowadzono odpłatność za godziny ponad podstawę, a 5 godzin było realizowanych bezpłatnie, więc zwolniliśmy 1 osobę z przedszkola z racji tego, że od 8.00 - do 14.00  były 2 grupy, a po 14.00 – tylko jedna, bo dzieci było niewiele.
W kolejnym roku zwolniliśmy w sumie dwóch nauczycieli:  jedna Pani z przedszkola odeszła na emeryturę, a z art. 20 w ubiegłym roku (koniec roku szkolnego) jedna Pani, która uczyła historii – odeszła na emeryturę. Nauczycielka języka angielskiego (w dalszym ciągu znajduje się na liście płac) w marcu wzięła roczny urlop zdrowotny -  zwolniona z art. 20 – do końca lutego 2014 r. przebywać będzie na urlopie. Zwolniona w związku ze zmianami organizacyjnymi  może otrzymać odprawę sześciomiesięczną, ewentualnie przejść w stan nieczynny (zdecydowała, że przejdzie w stan nieczynny) i  pobiera wynagrodzenie – jest to korzystniejsza forma – pensja zasadnicza plus stażowe i wszystkie dodatki socjalne. Stąd mamy tylko jednego nauczyciela jęz. angielskiego. 

Zmieniły się także liczby godzin w Zespole;  w 2010 i 2011 r. było 836 godzin dla nauczycieli, później było 832, 768, a teraz jest 763. Spada także ilość godzin liczbowych, a to już jest niepokojące z racji tego, że musimy  wyrównywać nauczycielom w styczniu, jeżeli nie osiągną średniej krajowej. W 2010/2011 było po 117, później – 104, 68,5, teraz wzrosło do 82,5. Pensja zasadnicza – płacona przez ministerstwo – wszystkie inne dodatki, a więc stażowy, określony przez Kodeks pracy, dodatek za wychowawstwo  i motywacyjny jest ustalany w regulaminie wynagradzania nauczycieli, skonsultowanym ze związkami zawodowymi. Jeżeli te dodatki są na takim poziomie, jakim sobie ustalili wspólnie – związki zawodowe i organu prowadzący – nie są niskie, porównując z innymi gminami, nie mniej jednak to wynagrodzenie jest określone jako średnia w porównaniu ze średnią krajową. Jeżeli nauczyciele w  danym stopniu awansu nie osiągną średniego wynagrodzenia, to dopłaca się. Ci, co osiągną, też dostają 14 pensję. W ubiegłym roku dostali nauczyciele dyplomowani po sto coś zł na osobę. Najwięcej otrzymali nauczyciele kontraktowi – po 1.400,00 zł – 2 nauczycieli.

Zmiany w Karcie nauczyciela nie zostały zatwierdzone – proponuje się, żeby było w ten sposób, że liczy się z całości nie w każdej grupie awansu, tylko tam, gdzie jest nadwyżka, to idzie na pokrycie niedoborów w innej grupie, a póki co, jest osobno; stażyści osobno, kontraktowi osobno, mianowani – osobno i dyplomowani osobno. Więc tych godzin w porównaniu z poprzednim rokiem niewiele było w sumie, ponieważ zgodnie z przepisami mamy informatykę z racji tego, że mamy 14 stanowisk komputerowych – mamy w klasach V i I po 3 grupy, w klasach połączonych mamy po dwie grupy angielskiego – jest 26 dzieci. Przy liczbie dzieci 24 już jest podział na grupy (nie może przekraczać 24 osób). Z informatyki nie może przekraczać więcej uczniów niż jest stanowisk komputerowych, więc tak uznaliśmy, że nam brakowało 6 komputerów – w tej sytuacji albo kupić te sześć komputerów, albo zrobić 3 grupy. Doszliśmy do wniosku, że utworzymy 3 grupy, bo gdy nawet kupilibyśmy, to i tak się „zestarzeją” za parę lat.

- subwencji oświatowej – dane na stan 2011 r. 2.606.037,00 zł, a wydatki na szkołę podstawową i gimnazjum razem wynosiły 3.154.393,00 zł, wydatki na przedszkola – prawie 460.000,00 zł. Na same płace w szkole podstawowej i gimnazjum wydatkowaliśmy ponad 2,5 mln zł, czyli praktycznie subwencja wystarcza na płace. Do tego dochodzi dowóz 105 tysięcy zł, opał 105 tysięcy zł, energia – 63 tysiące zł i reszta na pozostałe wydatki. W 2012 r. subwencja wzrosła nawet o 5 % z racji tego, że były podwyżki dla nauczycieli i automatycznie subwencja wzrosła i wynosi 2.737.388,00 zł, wydatki w szkole podstawowej i gimnazjum – 3.337.000,00 zł, w przedszkolu 517 tysięcy zł, płace 2.698.000,00 zł, dowóz uczniów 176 tysięcy zł, opał 159 tysięcy zł, energia – 72 tysiące zł. W 2013 r. subwencja była mniejsza aż o 6 %. W 2012 r., klasy były połączone od września, a subwencja jest na rok kalendarzowy, więc w sumie nawet wzrosła z racji tego, że o 5 % podwyższono płace, a płace to jest cała wysokość subwencji. Na ten rok  - wynosi 2.561.214,00 zł. Do września mieliśmy wydatkowane środki  w kwocie 1.979.160,00 zł, na płace wydaliśmy 2.120.000,00 zł, czyli nawet przekroczyliśmy wysokość subwencji, bo zdecydowanie spadła – bardzo dużo w porównaniu z poprzednim rokiem, bo 6 %, a liczba dzieci z poprzednich lat spadła w sumie 1 %, a subwencja o 6 %. Dowóz uczniów do września tego roku kosztował 71.513,00 zł, opał 996.922,00 zł, energia 48.000,00 zł, czyli w 2011 r. z budżetu gminy zostało dołożone – przedszkole dowozy i do innych wydatków związanych z utrzymaniem 862.263,00 zł. Dochód budżetowy mieliśmy 249.000,00 zł (czynsze plus obiady). W 2012 r. dofinansowanie wynosiło ponad milion zł – 1.055.000,00 zł, dochody budżetowe wynosiły 274.000,00 zł. W 2013 r. do września mieliśmy z budżetu gminy 854.040,00 zł i 192.000,00 zł było dochodów budżetowych (dane na koniec września). Tak naprawdę to nasze wydatki w sumie na cały Zespół w 2011 r. wynosiły ponad 3.700.000,00 zł, w 2012 r. - ponad 4 miliony zł, a w 2013 r. – do tego okresu ponad 3 miliony zł. Subwencja w zasadzie pokrywa wynagrodzenie i częściowo wydatki związane z utrzymaniem wynagrodzenia i opał, i subwencja akurat się na tym kończy, a więc praktycznie wszelkie pomoce naukowe, które są kupowane. W projekcie „Kraina wiedzy” to właściwie cały Zespół, a w tamtym roku klasy I-III za ponad 30.000,00 zł – duża to pomoc jeżeli  chodzi o klasy I –III.

Zmieniły się szkolne plany ramowe, jeżeli chodzi o nauczanie w ramach podstawy programowej. Wiemy, jak do niedawna funkcjonowały dwie godziny do dyspozycji dyrektora w ramach siatki godzin określonych przez Ministerstwo  - to były godziny, które dyrektor przydzielał, godziny te były płatne. Gdy wprowadzono godziny „karciane”, to jeszcze te klasy, które „szły” to podstawą po prostu miały godziny „karciane” i te z przydziału. Obecnie są tylko godziny „karciane” – w sumie są to tylko dwie godziny (tygodniowo) dla nauczyciela, który ma do przepracowania z dziećmi, albo z uczniem słabym, albo z uczniem zdolnym. Jest to zdecydowanie za mało; weźmy ,np.: matematykę klas I, II  i III gimnazjum – wypadałoby, żeby nauczyciel pracował z uczniem słabym i uczniem zdolnym, ponieważ nie da się pracować na poziomie z uczniem słabym biorąc całą grupę – I, II i III, a więc i tak pracują osobno, czyli tak naprawdę, to chyba tylko katecheci organizują te dwie godziny „karciane”, bo inni zdecydowanie więcej.

Radna Krasoń Krystyna pytała, czy są prowadzone z dziećmi tzw. zajęcia wyrównawcze.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: godziny ”karciane” zgodnie z przepisami, albo na wyrównanie szans, to nie może być zespół wyrównawczy, to może być ruchomy w ciągu roku,  przeznaczony na konsultację z uczniem – praca z jednym uczniem, np. uczniem zdolnym, ewentualnie jakieś kółko przygotowawcze do konkursu przedmiotowego. Na przykład w klasie III i VI szkoły podstawowej nauczyciele języka polskiego pracują z uczniami  bardzo dużo (2-3 godziny w tygodniu w zależności od poziomu klasy), przygotowując do sprawdzianów i egzaminów. Prowadzone są także dodatkowe zajęcia  sportowe w klasach I – III, IV - VI szkoły podstawowej i w gimnazjum. Odrębnych lekcji  wyrównawczych nie ma. 

Radna Renata Szymańska pytała, jak jest z płatnością za godziny dodatkowe dla nauczycieli; wiele jest na ten temat wypowiedzi dyskusyjnych wśród samych nauczycieli, więc musi chodzić o spore pieniądze, skoro w końcowym efekcie (wszystko razem wziąwszy) są to wielkości rzędu 2-5 tysięcy zł.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie:  wynagrodzenie zasadnicze na każdym stopniu awansu zawodowego określa Ministerstwo, podając siatkę płac. To jest wynagrodzenie za godziny, które są godzinami etatowymi, czyli dla nauczyciela w szkole podstawowej i gimnazjum , tj. 18 godzin w ciągu tygodnia: dla nauczyciela świetlicy 26 godzin, bibliotekarza 30 godzin, pedagoga i logopedy po 30 godzin, nauczyciela przedszkola 25 godzin, nauczyciela pracującego z dziećmi 6 letnimi 22 godziny. Karta nauczyciela mówi, że nauczyciel ma 40 godzinny tydzień pracy i ten czas jest związany z realizacją zadań statutowych, tj. na dokształcanie, przygotowanie się do zajęć – także na pomoc w nauce dziecku słabemu i uczniowi zdolnemu w rozwijaniu zainteresowań – stąd tyle godzin. Tak naprawdę to wszelkie godziny, które nie są ujęte w arkuszu organizacyjnym szkoły, traktuje się je ogólnie jako godziny niepłatne. Pensum nauczyciela określone w Karcie wynosi 18 godzin w tygodniu. Są to duże pieniądze w porównaniu ze średnią krajową. Pensja zasadnicza nauczyciela dyplomowanego 3.100,00 zł, do tego dochodzi stażowe i godziny ponadwymiarowe (39 zł za godzinę). Nauczyciele mają godziny przydzielone zgodnie z kwalifikacjami; jest tak, że niektórzy nauczyciele nie mają w ogóle godzin ponadwymiarowych, a niektórzy mają ich dużo. Matematyk, np. nie może uczyć polskiego, a polonista matematyki – to wynika ze specyfikacji przedmiotowej, stąd zróżnicowanie godzin ponadwymiarowych. Zastępstwa też staramy się przydzielać zgodnie z kwalifikacjami; obecnie jesteśmy rozliczani z podstawy programowej – ilościowo określone jest, że na etapie I-III, IV-VI w szkole podstawowej ma być tyle godzin zrealizowanych z każdego przedmiotu zgodnie z liczba określoną w podstawie. Tak samo w gimnazjum - z każdego przedmiotu. Liczba godzin z całego etapu edukacyjnego jest zgodną z liczba godzin określoną w rozporządzeniu o podstawie programowej. Jeżeli tylko jest taka możliwość, to przydzielam godziny nauczycielom, żeby mogli realizować tematy sportowe programowe, z tego względu, że wypadają jakieś święta. Poza tym są egzaminy, wycieczki, itd., więc gdy dzieci są w szkole, a zajęć z podstawy nie ma – są zastępstwa dla tych nauczycieli, którzy mogą sobie zrealizować zadania z podstawy programowej. Nauczyciele pracują od godziny 7.00. Dla dzieci wprowadziliśmy, np. godzinę „0” – kto chce poprawić ewentualnie coś nadrobić, szczególnie w klasach trzecich, bo np. w klasie sportowej dzieci codziennie mają po 8 godzin w planie lekcyjnym – odjeżdżają po 8 godzinach – z tymi dziećmi są zajęcia od 7.00 rano (10 godzin wychowania fizycznego). Jeżeli chodzi o te małe dzieci – w przyszłym roku na pewno będą dwie klasy, bo mamy ponad 26 sześciolatków, a zgodnie z tym, co przyjęło Ministerstwo w klasach I-III liczba dzieci nie może przekroczyć 25. Mamy 25 dzieci w oddziale „0” , a także 2-czy 3 z pięciolatkami. Pięciolatków mamy 21 – na razie nie wiadomo, czy pójdą do I klasy, czy nie (jest jeszcze wybór).

Przewodniczący Komisji – pytał, czy nasza szkoła jest przygotowana, żeby takie dzieci przyjąć.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie:  w każdej klasie I – III szkoły podstawowej jest wydzielona część na naukę (stoliki) i część na zabawę. Dzieci wychodzą na korytarz tylko w czasie jednej przerwy, a wszystkie przerwy między zajęciami  są pod nadzorem wychowawców. Uczniowie tych klas nie są całkowicie odizolowane od dzieci z klas starszych – co prawda mamy jedno piętro dla klas I-III, tam też znajdują się dwa oddziały zerowe, jednak te starsze schodzą, bo muszą iść na salę gimnastyczną i stołówkę. Na tym piętrze znajduje się także sala informatyczna. Sala ta była utworzona w roku 1999, a więc bardzo dawno temu. Przeniesienie jej na przykład do innej sali na II piętrze  lub na parterze stanowi problem (połączenie- chodzi o kable). Staramy się, aby dzieci szły z nauczycielami dopiero wtedy, gdy zadzwoni dzwonek na lekcje. Poza tym, dzieci z klas młodszych idą wcześniej na stołówkę, gdy dzieci starszych jeszcze nie ma.

Radna Renata Szymańska stwierdziła: w tym względzie są odgórne ustalenia – przepisy i trzeba je spełnić. Wszystkie te elementy są bardzo ważne i należy je brać pod uwagę w trakcie czynienia przygotowań związanych z przyjęciem do szkoły sześciolatków. Szkoła ma być w pełni przygotowana na nową sytuację poprzez dostosowanie jej do nowych uwarunkowań. Wykorzystać istniejące dwa wejścia do szkoły, a nawet podjąć organizacyjne starania o przeniesienie sali informatycznej w inne miejsce, nawet gdyby wiązało się to z dodatkowymi kosztami  dla zapewnienia odpowiednich warunków dla tych dzieci.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie:  jeżeli chodzi o salę komputerową można ją oczywiście przenieść, ale to nie rozwiąże całkowicie problemu, bo dzieci I-III szkoły podstawowej mają obecnie zajęcia komputerowe, i wtedy one musiałyby wejść na II piętro lub zejść na parter budynku. Tak naprawdę, to brakuje pomysłu, żeby całkowicie oddzielić dzieci z klas I-III od dzieci z klas starszych. Można byłoby zamknąć jedno wejście do szkoły, gdyby nie przepisy przeciwpożarowe – straż nie wyrazi na to zgody. 

Radna Krystyna Krasoń stwierdziła:  z tego wynika, że szkoły – nie tylko ta – ale w ogóle nie są w pełni  przygotowane na przyjęcie sześciolatków (być może nieliczne tylko), stąd toczy się dyskusja na szczeblu centralnym. Milion osób podpisało się za przeprowadzeniem referendum. Co do naszej szkoły – nie ma tego oddzielenia, a powinno być, wiele rzeczy przeszkadza – to schody, to sala komputerowa, to wejście. Trzeba zatem podjąć starania o przygotowanie szkoły na przyjęcie sześciolatków.

Radna Renata Szymańska: pytała, czy w tej sytuacji, ktoś zastanawiał się nad tym, żeby przedszkole, które znajduje się w Będkowie mogło znaleźć się w innym miejscu, np. w Wyknie, w nowej świetlicy. Drugie przedszkole jest w Rzeczkowie, a tu jest nowy budynek.

Radna Krystyna Krasoń:  obiekt w Wyknie został wybudowany w innym celu, i temu celowi ma służyć. Tego samego zdania jest Pan Przewodniczący Komisji – Pan Krzysztof Pilarski.

Radna Renata Szymańska:  ja mówię o przedszkolu, a nie o szkole. Obiekt w Wyknie jest bardzo blisko Będkowa.

Sekretarz Gminy – Pani Anna Król-Pospieszny stwierdziła, że w tym obiekcie nie możemy nic zmieniać przez okres 5 lat. Obiekt ma służyć założonemu celowi. 

Radna Krystyna Krasoń zwróciła się z zapytaniem, jak są przygotowane toalety dla sześciolatków.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego w Będkowie: toalety są na każdym piętrze budynku szkoły, czyli na tym piętrze, gdzie są dzieci z klas I-III też są.

Radna Krystyna Krasoń: mnie nie chodzi o to, czy są toalety, tylko – czy są toalety dla dzieci sześcioletnich; to są zupełnie inne toalety, ponieważ dla tych dzieci nie mogą być takie same jak dla dzieci starszych.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: niższych toalet nie ma.

Radna Krystyna Krasoń: czyli pod takim względem szkoła nie jest przygotowana. Sali komputerowej nie może być wyłącznie dla tych dzieci, bo jest razem , a powinna być wydzielona, żeby nie stykać się z dziećmi ze starszych klas. Kolejnym z takich konkretów jest plac zabaw dla takich dzieci –jego zapewnienie jest obowiązkiem.

Dyrektor Zespołu Szkol-Gimnazjalnego:  dzieci wychodzą na plac szkolny.

Radna Krystyna Krasoń: ma być 25 osób; mówi się, że jedna nauczycielka nie jest w stanie wyjść z 25 czy też z 20 dziećmi. Wiadomo, że wyjście wiąże się także, np. z zawiązaniem bucików dzieciom, więc potrzebna jest druga osoba. Jedna osoba jako przedszkolanka, i druga osoba pomocnicza, która pomoże dziecku założyć ubranie, dopilnuje dzieci na placu zabaw.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: jest jeden nauczyciel.

Radna Krystyna Krasoń nawiązując do informacji Pani Dyrektor o odejściu na emeryturę nauczyciela historii, pytała kto uczy tego przedmiotu.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego odpowiedziała:  historii uczy obecnie Pan Andrzej Legieziński (posiada ukończone studia podyplomowe w tym kierunku). Jeżeli chodzi o wykształcenie nauczycieli, to każdy z nich ma jakieś dwa kierunki.

Radna Krystynas Krasoń pytała, czy liczba godzin historii w szkole już została zmniejszona, czy  to się dopiero planuje.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  ilość godzin historii wynika z planów ramowych. Na razie w tym zakresie nic się nie zmieniło.

Radna Krystyna Krasoń pytała, czy rzeczywiście został już skreślony z wykazu lektur  Pan Tadeusz.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  nie odpowiem, nie jestem polonistą.

Radna Krystyna Krasoń:  to jest zamach na kulturę, na dziedzictwo kulturowe, na tożsamość narodową. Nie do przyjęcia jest, że Pana Tadeusza ma nie być, a  Tolkien  ma wejść.

Radna pytała dalej – została zwolniona nauczycielka języka angielskiego, więc kto uczy tego przedmiotu.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  w klasach I-III szkoły podstawowej języka angielskiego uczy Pani Urszula Majewska - skończyła licencjat, uzyskała wcześniej certyfikat, posiada przygotowanie metodyczne do pracy z dziećmi młodszymi. W gimnazjum tego przedmiotu uczy Pani Alina Walicka. Liczba nauczycieli języka angielskiego wynosiła 3, a obecnie – 2. Wcześniej Pani Majewska uczyła w klasach I-III plus język angielski w tych klasach. Obecnie uczy tylko języka angielskiego.

Radna Renata Szymańska mówiła:  uważam, że temat sześciolatków nie jest nowy – ten temat był już podjęty kilka lat temu. Pani Dyrektor też pamięta, że już 3 lata temu podejmowane były próby utworzenia klasy dla sześciolatków. W tym czasie podjęto inne zamierzenia, dotyczące łączenia klas z przyczyn finansowych. Można na temat  wprowadzenia do szkoły sześciolatków rozmawiać, jednak gmina jako organ założycielski wobec szkoły powinna zmierzać do przygotowania jej, tak by od września 2014 r. gotowość szkoły w tym zakresie była pełna. Trzeba się do tego przygotować, w formie nawet wybudowania, a jeżeli nie, to wygospodarować z tego, co posiadamy, czy to będzie przedszkole, czy coś innego, ale jednak coś zrobić. Są, np. placówki, które mają oddzielne budynki, mniejsze budynki parterowe, zatem jest postulat o podjęcie przygotowań w tym zakresie, tym bardziej, że o tym się mówi od kilku lat. 

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  jest jedna klasa sześciolatków, w tej chwili te dzieci są w klasie trzeciej. Klasa ta od początku znajdowała się na piętrze; prze okres 3 lat nie miałam żadnych skarg od rodziców, że dzieci się czuły mało bezpiecznie na tym piętrze. Jeżeli chodzi o toalety, to dziecko w domu też ma wysoką toaletę – tak naprawdę w toalecie  nie spędza dużo czasu. Dzieci dosięgają do umywalek.

Radna Renata Szymańska:  nie chodzi przecież o to, czy dziecko sięgnie, czy nie (dzieci sobie poradzą z tym).  Są jednak ustalone normy, według których toalety powinny być przygotowane. 

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  myślę, że w tej sytuacji należałoby pomyśleć o rozbudowie.

Radna Renata Szymańska:  powyższe stwierdzenie  powinno stanowić podstawę do podjęcia  kroków w jakimś  kierunku, żeby w przyszłości nie było problemu pod względem spełnienia warunków, jakie szkoła powinna spełniać.

Radna Krystyna Krasoń: Pani Dyrektor potwierdza, że trzeba będzie coś dobudować, czy zmodernizować. Wiadomo, jakie są finanse gminy, ale póki co kolosalne pieniądze gmina wydaje na kolejne świetlice, które stoją puste, jest problem, żeby je ogrzać, zamiast dzieciom zapewnić warunki w szkole, rozbudować  czy wyremontować szkołę. Jak ja słyszę ile tych świetlic powstaje i wiem, że są niewykorzystane, puste, tylko trzeba je ogrzewać i naprawiać, ocieplać, i na dodatek jeszcze plany na budowę nowych, rodzi się pytanie, skąd takie pomysły. Jest piękna świetlica w Wyknie i będzie kolejna modernizowana na dom kultury, moim zdaniem to nie będzie dom kultury, tylko ośrodek jakiś.  Dwa prężne ośrodki, a pozostałe powinny być zamknięte i zlikwidowane – takie jest moje zdanie – mówiła Radna,  a pieniądze wkładane w bieżące rzeczy, w dzieci i młodzież, w remonty i modernizację obiektów obleganych. Szkoła wymaga mnóstwa rzeczy, a tu urząd gminy z budżetu gminy wydaje na rzeczy, które nikomu i niczemu nie służą. Czy tego nie można zatrzymać, i środki przeznaczyć na przedszkole, na szkołę. 

Radna Renata Szymańska: o tym mówimy. Chodzi także o to, że zakłada się kostki, chodniki wokół świetlic wiejskich, a tymczasem do dnia dzisiejszego nie ma chodnika do bloku nauczyciela. Miało to być zrobione teraz, a nie ma. Jest niedopuszczalne, żeby chodniki były wszędzie, a tam gdzie ludzie przechodzą, chodnika nie było. To jest brak szacunku do człowieka. Człowiek w ogóle nie jest brany pod uwagę. Ile razy można mówić o tym samym, to jest wstyd, żeby starszy człowiek komórką przyświecał, żeby wejść do domu. Jest ciemno, a to jest szkoła i teren szkoły, i plac jest w ogóle nie zagospodarowany, a dużo jest do zrobienia na tym terenie.

Przewodniczący Komisji:  Pani Dyrektor podała nam jak oświata gminna  praktycznie wygląda od strony organizacyjnej i finansowej, ponoszonych kosztów związanych z jej funkcjonowaniem, pracy nauczycieli i ich stanu zatrudnienia, a także pozyskiwania środków zewnętrznych, i  ile jeszcze pracy jest do wykonania w tej placówce.

-pozyskanych środków z programów unijnych; projekt p.n. „Indywidualizacja procesu nauczania i wychowania uczniów klas I-III szkoły podstawowej” napisałam sama osobiście (od początku do końca) – mówiła Pani Dyrektor. Na zakup pomocy dydaktycznych wydatkowano 35.439,65 zł.

Przewodniczący Komisji podkreślił  znaczenie powyższego projektu dla szkoły, nauczycieli i uczniów – w ten sposób wyposażenie szkoły zostało podreperowane.

Przewodniczący Komisji:  mamy Klub Sportowy „Apis”, jest klasa sportowa,  czy nie można utworzyć klasy o innym profilu, np. polonistycznym ewentualnie matematycznym lub historycznym.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  zawsze można taką klasę utworzyć – decyzję w tej sprawie może podjąć samorząd gminny. Klasa sportowa jest prawnie wydzielona – ma przydzielone 10 godzin wychowania fizycznego. Klasa  jest ostatni rok.

Radna Krystyna Krasoń, czy Pani Dyrektor widziałaby potrzebę wprowadzenia klasy o innym profilu; klasy można tworzyć, ale chodzi o to, czy jest taka potrzeba ze strony uczniów i rodziców.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  nie prowadziłam takiego rozeznania jeżeli chodzi o inny profil . Taka klasa polonistyczna, gdyby ona miała funkcjonować, wtedy zwiększenia wymaga liczba godzin języka polskiego, poza tym wymagałoby to częstych wyjazdów do teatru – za tym idą duże pieniądze. Jeżeli ja bym zrobiła takie rozeznanie, to znając rodziców, uznaliby, że już taką klasę tworzymy, a później gdyby się przeliczyło  i okazało, że organ prowadzący szkołę nie ma środków na dodatkowe godziny języka polskiego, na dodatkowe wyjazdy – to co wtedy.

Radna Krystyna Krasoń: myślę, że można byłoby na kanwie Reymonta coś zorganizować. Jako Komisja próbowaliśmy zrobić polonistyczną klasę w miejscu, gdzie mieszkał jakiś czas Władysław Stanisław Reymont – to wtedy Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego jest zobowiązane, bo to jest jakby w ich gestii dbanie o pamięć Noblisty, żeby to nie obciążało szkoły, aby zadbać o historię tego właśnie miejsca.

Przewodniczący Komisji pytał o koszty takiej klasy.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  koszty z tego tytułu wynosiłyby ok. 300 zł.

Przewodniczący Komisji:  wiem, że niektórzy nauczyciele nie organizują żadnych wycieczek dla dzieci, inni z kolei robią bardzo dużo. Czy Pani Dyrektor w jakiś sposób tych nauczycieli, którzy poświęcają swój czas, angażują się w prace z tym związane, np. ze zbieraniem składek – dodatkowo wynagradza.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  nauczyciele otrzymują nagrody dyrektora.

Radna Krystyna Krasoń pytała, czy  dodatek motywacyjny ma związek z nadaktywnością nauczycieli.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  dodatek motywacyjny jest za pracę dodatkową. Nauczyciel realizuje się w prowadzeniu wycieczek; mamy Panią, która organizuje wycieczki, inny nauczyciel z kolei pracuje z dziećmi na miejscu – każdy coś robi ponad. 

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: jeżeli chodzi o jakąkolwiek rozbudowę, to na pewno 

można by było „pociągnąć” przedszkole do samego chodnika. Obecnie budynki szkoły buduje się inaczej – poziomo, nie ma kondygnacji, i wtedy w takim budynku nie ma problemu, żeby oddzielić, zrobić dodatkowe wejścia, itd. Należy zatem zapewnić środki w budżecie na oświatę, tym bardziej, że jest tylko jedna placówka w gminie. Dwa lata temu połączyliśmy, z uwagi na finanse, klasy III (26 osób), obecnie nie można byłoby już tego zrobić, ponieważ minęły dwa lata i ta liczebność zmieniła się na 25.

Radna Renata Szymańska:  o tym powinno się mówić już 5 lat temu, bo trzeba się dostosować do istniejących wymogów. Należy się zastanowić, co dalej ze szkołą powinno się zrobić. Nie można czekać na ostatnią chwilę, trzeba w to wejść.

Radna Krystyna Krasoń: myślę, że w kolejnych pracach nad budżetem radni będą musieli  pomyśleć nad zmianami w budżecie. 

Radna Renata Szymańska:  trzeba podjąć przygotowania także pod względem finansowym jeżeli idzie o szkołę,  pod kątem  konkretnych zadań. W tym roku zaplanowano na remont 40 tysięcy zł.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  nie cała kwota została wydana; jeszcze powinniśmy wymienić wykładzinę na II piętrze (na korytarzu), w dwóch salach nadal są płytki PCV (bez wymiany wykładziny). Na pewno należałoby wymienić okna, nie chodzi o gabinety, ale o tę część, gdzie jest biblioteka – tu jest jedna klasa lekcyjna, w tej klasie są stare okna.

Radna Krystyna Krasoń:  stwierdziła, że w Wieloletniej Prognozie Finansowej powinny się znaleźć te zadania - modernizacja szkoły.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  nawiązała do rozporządzenia w sprawie zabezpieczenia bezpieczeństwa dzieciom;  ostatnia kontrola Kuratorium Oświaty właśnie odbyła się pod kątem takim, czy są wydzielone miejsca dla dzieci na podręczniki i przybory szkolne. Trzeba będzie kupić dla każdego ucznia szafkę zamykaną na kluczyk. Na ten temat wypowiadał się także Rzecznik Praw Dziecka. 

Radna Krystyna Krasoń pytała, czy Pani Dyrektor przedstawia Wójtowi Gminy zalecenia pokontrolne.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  zaleceń na razie nie ma, ponieważ są szafki na przechowanie części przyborów szkolnych.

- opieki świetlicowej: pierwszy odwóz dzieci ma  miejsce po 5 godzinach lekcyjnych, po 6 godz. dzieci przebywają na świetlicy, w osobnych salach klasowych, gdzie się uczą.

Tematem rozmowy była także kwestia zapewnienia obiadów dla uczniów zespołu szkolno-gimnazjalnego z inicjatywy Przewodniczącego Komisji. W stołówce szkolnej, uczniowie mogą zjeść obiad dwudaniowy. Cena obiadu dla dziecka wynosi 3 zł, a dla nauczyciela 6 zł.
Przewodniczący Komisji pytał, czy obiekt szkolny jest w jakiś sposób wykorzystany w dni wolne od zajęć (soboty i niedziele).

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  zgodnie z przepisami od roku 1989 w obiekcie szkoły nie można udostępniać na organizowanie imprez dochodowych.

Radna Krystyna Krasoń pytała, w jakim stopniu uczniowie szkół korzystają z orlika.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: uczniowie korzystają z tego  boiska w czasie lekcji wychowania fizycznego.

Przewodniczący Komisji pytał, jak są wykorzystane środki wpłacane przez rodziców na komitet rodzicielski.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: wpłaty na Komitet Rodzicielski są dobrowolne, a wykorzystane są na zakup papieru do kserowania, nagród konkursowych oraz nagród na koniec roku szkolnego za wyniki w nauce.

Radna Krystyna Krasoń pytała, czy szkoła ma sponsorów.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  sponsorowanie szkoły jest sporadyczne, np. na organizację święta Rodziny.

Radna Krystyna Krasoń zasugerowała do rozważenia możliwość pozyskania środków 1 % podatku dochodowego na konto szkoły, jako jednego ze sposobów, aby wspomóc szkołę.

Radna Renata Szymańska:  czy w szkole są prowadzone zajęcia korekcyjne dla dzieci klas I-III.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego:  stara podstawa programowa stanowiła, że w ramach dyspozycji dyrektora szkoły były 4 godziny dla każdej klasy – w ramach tych godzin zajęcia takie były przydzielone przeze mnie. Obecnie jest tylko jedna godzina na cały cykl nauczania na zwiększenie zajęć, które wynikają z planu ramowego.

Radna Renata Szymańska pytała, czy jest możliwość zamiany jednej godziny wychowania fizycznego na zajęcia korekcyjne z uwagi na dość dużą liczbę godzin WF.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: nie ma tego w planie ramowym.
Radna Renata Szymańska wystąpiła z prośbą do Pani Dyrektor o  zwrócenie uwagi na zajęcia wychowania fizycznego. Chodzi o to, aby rozpoczynały się ćwiczeniami rozluźniającymi, przygotowującymi do kolejnych czynności, biegów czy też gry w piłkę. Pominięcie tzw. rozgrzewki prowadzić może do nadmiernego obciążenia mięśni,  a także może skutkować zwyrodnieniem stawów. Nie może zatem zabraknąć ćwiczeń ogólno-rozwojowych.

Dyrektor Zespołu Szkolno-Gimnazjalnego: na początku zajęć wychowania fizycznego (bardzo często wchodzę na salę gimnastyczną, a także na boisko) są ćwiczenia  rozluźniające  mięśnie, a także ogólno - rozwojowe. Nie jest prawdą, że dzieci cały czas grają albo biegają.  Na zakończenie lekcji są prowadzone ćwiczenia uspokajające.
Rozważania końcowe dotyczą  istniejących potrzeb, o wskazanie których komisja zwróciła się do Pani Dyrektor w związku z analizą projektu budżetu gminy na przyszły rok i złożeniem konkretnych propozycji przesunięć budżetowych pod kątem zespołu szkolnego.

Radna Renata Szymańska: pierwszoplanowym zadaniem jest zadbanie o należyte warunki poprzez stworzenie niezbędnej bazy, poprzez remonty i modernizację,  stanowiącej podstawę edukacji. Nie może być żadnych zaniedbań – czy to  w zakresie właściwego przygotowania placu zabaw dla dzieci, czy – stanu chodników na terenie szkoły.  I tak chodnik do bloku nauczyciela nadal jest niewykonany. mimo mojej prośby o  jego wykonanie w ubiegłym roku – mówiła Radna. W tym roku także nie podjęte zostały roboty związane z naprawą tego chodnika mimo tego, że prowadzone były roboty termomodernizacyjne domu nauczyciela.

Radna Krystyna Krasoń opowiedziała się za tym, aby wyniki głosowania jawnego w zakresie zadań związanych z oświatą w przedmiocie przesunięć budżetowych były wyszczególnione w protokole w sposób imienny dla uwidocznienia osób będących za rozwojem oświaty i przeciwnych podejmowaniu przedsięwzięć  w tym kierunku.
Odp. punktu 9.

Radna Renata Szymańska wystąpiła z zapytaniem: w związku z pracami wokół gminnego ośrodka zdrowia dotyczącymi odwodnienia terenu – czy prace te odbyły się w ramach gwarancji, czy stanowiły dodatkowe obciążenie budżetu gminy.  Firmy wykonują prace, potem okazuje się, że trzeba coś zrywać i naprawiać od nowa, ponosząc dodatkowe koszty.
Sekretarz Gminy – Pani Anna Król-Pospieszny stwierdziła, że przekaże powyższe zapytanie Panu Wójtowi Gminy, aby udzielił na nie odpowiedzi na najbliższej sesji.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:                                                                             Przewodniczący Komisji

Józefa Kubala, inspektor                                                                  Krzysztof Pilarski
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